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J E R Z Y  K L E E R

R O Z W Ó J AM ERYKI ŁACIŃ S K IE J NA TLE RO ZW O JU  
K R A JÓ W  ŚW IATA B W X IX  I X X  W.

U w agi do tyczą  rozw oju k ra jów  p rzynależnych  do Trzeciego Ś w iata  
w spółcześnie, ze szczególnym  uw zględnieniem  A m eryki Ł acińskiej w X IX  
oraz w  X X  w iek u . Z uw agi na możliwości agregacji — głów ny akcen t 
rozw ażań  położony został na XX w. i to z najszerszym  uw zględnieniem  
ostatn iego , tj. pow ojennego okresu, ściślej la t 1950— 1970.

P rzesu n ięc ie  akcen tu  rozw ażań na ten  okres nie w y n ik a  w yłącznie 
z obfitszych  danych, pozw alających na szersze uogólnienia. U zasadnienie 
należy  w idzieć przede w szystkim  w  tym , że jest to okres, w k tó ry m  
w w iększym  lub  m niejszym  stopniu  n astęp u je  łam anie s ta ry ch  s tru k tu r  
p ro d u k cy jn y ch  i społecznych; następu je  zasadnicze przesunięcie i zw ię­
kszenie, p rzy n a jm n ie j w  dużej liczbie k ra jó w  tego su b k o n ty n en tu , im ­
pulsów  w zrostu , w ynikających  z ak tyw izacji ry n k u  w ew nętrznego  oraz 
tw orzen ia  na szerszą skalę now ych in sty tu c ji s ty m u lu jący ch  w zrost gospo­
darczy , p rzede  w szystk im  za pośrednictw em  in terw encjon izm u  państw o­
wego.

K iedy  ro zp a tru jem y  rozw ój k ra jów  św iata  B w  X IX  w., w y stęp u je  
pow ażna tru d n o ść  w w ydobyciu  pew nych cech uogólniających. Pochodzi 
to głów nie stąd , że zw iększenie uniwersalizacji praw idłow ości rozw oju, 
jest w  dużym  stopniu  skutk iem  przejścia do cyw ilizacji przem ysłow ej 
u jm ow anej w  ty m  m iejscu w yłącznie w  aspekcie techniczno-ekonom icz­
nym . N atom iast św iat B w  X IX  w. w praw dzie styka się już z cyw ilizacją 
p rzem ysłow ą, jednakże dla większości państw  jest to zetknięcie specy­
ficzne w d w o jak im  tego słowa rozum ieniu: po pierw sze, cyw ilizacja 
p rzem ysłow a przychodzi z zew nątrz, tzn. że nigdzie n ie  jest rezu lta tem  
w łasnego, w ew nętrznego  (ewolucyjnego) rozw oju; po drugie, zetknięcie 
się k ra jó w  św ia ta  B z cyw ilizacją przem ysłow ą w  w iększości p rzy p ad ­
ków  spow odow ało naruszenie z jednej s trony  ukszta łtow anej i tym  sa­
m ym  w jak im ś stopniu  zrów now ażonej s tru k tu ry  społecznej i ekonom icz­
nej, z d ru g ie j zaś określiło k ierunk i rozw oju w sposób o ty le  specyficzny, 
że poszczególne k ra je  w w iększym  lub  m niejszym  stopn iu  sta ły  się 
dodatkam i w  procesie reprodukcji społecznej k ra jó w  bardziej zaaw an­
sow anych przem ysłow o, głównie k ra jó w  zachodnioeuropejskich oraz 
częściowo USA. S tąd  też k ierunk i dalszej ew olucji ekonom icznej św iata 
B by ły  bardzo różnorodne.

P am ię ta jąc  o tych  w szystkich  zastrzeżeniach m ożna —  jak sądzę — 
wskazać na k ilk a  w ażnych cech różniących rozw ój A m eryki Ł acińskiej 
od pozostałych k ra jó w  św iata  B. Cechy te m ają w pew nym  stopniu
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ch a ra k te r  un iw ersa lny . Dotyczą one: poziom u rozw oju gospodarczego 
i przem ysłow ego; sam odzielności po litycznej i w zw iązku z tym  kszta łto ­
w an ia  się w  pew nym  zakresie sam odzielnych s tru k tu r  społeczno-gospo­
darczych; załam ania się w  w iększym  stopn iu  niż w  innych  k ra jach  św ia­
ta  B s ta ry ch  trad y cy jn y ch  s tru k tu r  społeczno-ekonom icznych.

Z p u n k tu  w idzenia k ry terió w  ekonom icznych cezura przełom u w ieku  
nie jes t nazby t dogodna. Rozwój gospodarczo-przem ysłow y d aje  znacznie 
lepszą cezurę, k tó ra  w łaściw ie m ieści się m iędzy początkiem  I w o jny  
św iatow ej a k ryzysem  lat trzydziestych . N astępu je  w ów czas załam anie 
z jednej s tro n y  trad y cy jn y ch  m echanizm ów  w zrostu  i pow iązań gospo­
darczych , a z d ru g ie j, k sz ta łtu je  się now y system  społeczny, k tórego 
oddziaływ anie na rozw ój pozostałej części św iata  zaczyna sta le  w zrastać .

W przededn iu  I w o jny  św iatow ej poziom  dochodu narodow ego per  
capita  w  A m eryce Łacińskiej (w do l . 1952— 1954 r.) w ynosi ok. 170 1; d la 
porów nania: w Japon ii — 85 dol ., na D alekim  W schodzie bez Japon ii 
i C hin —  93, w  południow o-środkow ej A zji —  65 doi., w  C hinach —  50; 
m ożna dodatkow o wskazać, że poziom ekonom iczny m ierzony  dochodem  
per capita  w  Rosji był ówcześnie niższy niż w  A m eryce Ł acińskiej, a Z w ią­
zek Południow ej A fryk i m iał dochód na tak im  sam ym  m niej w ięcej po­
ziom ie co A m eryka Łacińska, zaś k ra je  południow o-w schodniej E uropy  
m iały  ty lko  nieco w yższy poziom (200 dol .). W każdym  razie stosunek  
dochodu narodow ego per capita A m eryk i Ł acińskiej do k ra jó w  E uropy  
zachodniej był m n iej w ięcej jak  1 : 2,8. Z przytoczonych danych  w ynika, 
że w praw dzie różnice były w  stosunku  do rozw inię tych  k ra jó w  dość 
znaczne, nie by ły  to jednak  różnice k ilk u  klas; natom iast w sto sunku  do 
k ra jó w  g ru p y  B, różnice były pow ażne i św iadczyły, iż zapoczątkow anie 
przejścia  A m eryk i Ł acińskiej do cyw ilizacji p rzem ysłow ej już nastąp iło . 
W każdym  razie  co najm niej 5 państw  A m eryki Ł acińsk ie j w  la tach  
trzydz iestych  należało  do g ru p  II i III (w edle k lasy fikac ji ONZ, ze w zglę­
du na p rodukcję  przem ysłow ą na 1 m ieszkańca), podczas gdy z pozosta­
łych k ra jó w  św iata  B nie było ani jednego. P rzew aga poziom u rozw oju  
k ra jó w  A m eryk i Łacińskiej, u jm ow anych  łącznie była (i jest, o czym  
będzie jeszcze m owa) cechą w yróżn iającą  w porów naniu  z pozostałym i 
k ra jam i św iata  B. Inna jest już kw estia , że w  większości p rzypadków  — 
dotyczy  to zw łaszcza A rgen tyny  — nie udało się tego w  stopn iu  d o sta ­
tecznym  zdyskontow ać w  dalszym  rozw oju. G łów nym  czynnikiem , k tó ry  
spow odow ał s tru k tu ra ln e  trudności dalszego rozw oju, by ły  sk u tk i k ry ­
zysu la t trzydziestych .

K olejna cecha w yróżn iająca k ra je  A m eryki Ł acińskiej na tle  k ra jó w  
św iata  B w iąże się z tym , że w  X IX  w. nastąp iło  k szta łtow anie  się p ań stw  
politycznie niezaw isłych. Nie m a w  tym  m iejscu  w iększego znaczenia, 
czy owa niepodległość była fak tyczna czy też w  dużym  stopn iu  fo rm alna . 
Chodzi tu ta j raczej o zw rócenie uw agi na inną  cechę. W alki o n iepod le­
głość, jak ie  m iały  m iejsce ówcześnie, naru szy ły  w pew nym  stopniu  
ukszta łtow ane w  przeszłości s tru k tu ry  społeczno-gospodarcze, i to za­
rów no te, jak ie  is tn ia ły  do okresu  kolonialnego, jak  i po jego p o w sta­
niu. Pow ażne ich naruszen ie  pozw oliło w  w iększym  stopn iu  niż w  po­
zostałych k ra jach  św iata  B na dw a w ażne procesy. Z jednej s tro n y  k ra je  

1 Por. J. T inbergen, Shaping the World Economy. New York 1962, s. 9.
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A m ery k i Ł acińskiej s ta ły  się te ren em  p en e trac ji k ap ita łu  k ra jó w  b a r­
dziej rozw inię tych , p rzy  czym , i to  w łaśn ie  stanow i ich cechę ch a rak te ­
ry sty czn ą , nie by ły  (jako każdy k ra j z osobna) w yłącznie zw iązane 
z jed n y m  państw em , jak  to w ystępow ało  z reg u ły  w  pozostałych k ra ja ch  
św ia ta  B. Z d rug iej zaś strony , aż do k ryzysu  la t trzydziestych  główne 
im p u lsy  rozw oju  gospodarczego były  zw iązane z rynk iem  św iatow ym  
i k o n iu n k tu rą  na poszczególne to w ary  eksportow ane przez k ra je  tego 
reg ionu . A le to z kolei spow odow ało, że w szelkiego rodzaju  flu k tu ac je  
gospodarcze, zachodzące na ry n k ach  św iatow ych, w  sposób bezpośredni 
o d b ija ły  się na rozw oju  k ra jó w  A m eryki Ł acińskiej. W łaśnie po kryzysie 
la t trzydz iestych , w  coraz w iększym  stopn iu  u g ru n to w u je  się św iadom ość 
p o trzeb y  rozw oju  w oparciu  o ry n ek  w ew nętrzny ; w  tym  w łaśnie czasie 
zapoczątkow any zostaje in terw encjon izm  państw ow y (głównie fisk a l­
ny), k tórego  głów nym  zadaniem  jest złagodzenie w ah ań  cyklicznych w y ­
w ołanych  zm ienną k o n iu n k tu rą  na ry n k ach  św iatow ych.

S tosunkow o w czesne oddziaływ anie k ra jó w  bardziej rozw inię tych  na 
A m ery k ę  Ł acińską — w  w aru n k ach  niepodległości politycznej — spowo­
dow ało w cześniejsze i na szerszą skalę ukszta łtow anie  k lasy  kap ita listów  
(chodzi tu ta j głów nie o przedsiębiorców  kapitalistycznych). To spowodo­
w ało, że rów nież w ew n ątrz  ukszta łtow ała  się, czy ściślej to określając, 
zaczynała się kształtow ać, k lasa kap ita lis tycznych  przedsiębiorców . W pra­
w dzie rozw ój te j k lasy  był n iezbyt p rężny  i obarczony licznym i kom pro­
m isam i, n iem niej w  porów naniu  z pozostałym i k ra ja m i św iata  B był 
najsiln ie jszy . W praw dzie nigdzie n ie doprow adził, p rzynajm nie j do lat 
trzydziestych , do przekształcenia się pow stałego uk ład u  kapitalistycznego  
w  system  k ap ita lis ty c z n y 2, ale z d ru g ie j s tro n y  w łaśn ie pew ien rozw ój 
przedsiębiorczości kap ita lis tycznej był przyczyną, d la  k tó re j przez sto­
sunkow o d ługi okres (po II w ojn ie  św iatow ej) in terw encjon izm  państw o­
w y  n ap o ty k ał na pow ażne opory.

Isto tne  zm iany w  ch a rak te rze  rozw oju  św iata  B zapoczątkow ane 
zosta ją  w  okresie II w o jny  św iatow ej. Bodźcem d la  tych  przem ian, ściślej 
d la  przysp ieszenia w zrostu , są p rzyczyny  n a tu ry  o ty le  incyden ta lne j, że 
zostały  w yw ołane potrzebam i w p row adzen iu  w o jn y  n iek tó ry ch  państw  
rozw in ię tych . S tąd  też p rzy ro st p rodukc ji nie jest jeszcze ówcześnie zw ią­
zany ze zm ianam i w  sam ych m echanizm ach w zrostu , podobnie jak  nie 
m a nań  w p ływ u  ca ły  zespół czynników  (ekonom icznych i pozaekonom icz­
nych), k tó re  w  okresie pow ojennym  przyczyniły  się w  skali św iatow ej do 
przyspieszenia w zrostu  gospodarczego.

O cena rozw oju  ekonom icznego w  w aru n k ach  w spółczesnych, tzn. 
p rak ty czn ie  rzecz biorąc po II w ojn ie  św iatow ej, m usi zakładać, że 
z ekonom iczno-technicznego p u n k tu  w idzenia rozw ój jest jed n o k ieru n ­
kow y; tzn., że rozw ój k ra jó w  św iata  B, jeśli m a to być rozw ój m ający  na 
celu  z jednej s tro n y  przezw yciężenie zacofania, a z d rug ie j zabezpiecze­
nie w zględnie sta łe j stopy  w zrostu  p rzy  rów nocześnie w zględnie h arm o ­
n ijn ie  rozw ija jące j się w ew n ętrzn e j s tru k tu rz e  p ro d u k tu  społecznego, to 
m uszą być respek tow ane zw iązki i praw idłow ości ch a rak tery sty czn e  d la  
w spółczesnego s tan u  p rodukcji p rzem ysłow ej. D ruga p rzesłanka dotyczy

2 Różnice między układem  a system em  kapitalistycznym  przedstaw iłem  w p ra ­
cy Analiza s truktur  społeczno-ekonomicznych Trzeciego Świata. W arszawa 1965.
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w zrasta jące j w spółzależności gospodarczej w  skali gospodarek reg ional­
nych, jak  rów nież w  skali gospodarki św iatow ej. Ma ona szereg u w aru n ­
kow ań, k tó re  w  istocie sp row adzają się do kom pleksu  zależności i p ra ­
w idłow ości ch a rak te ry zu jący ch  gospodarkę o tw artą . T endencje zw iązane 
z gospodarką o tw a rtą  w y stęp u ją  w  każdych  w arunkach , m a ją  one ch a ra­
k te r  un iw ersalny . Is to tna  różnica m iędzy k ra ja m i sto jącym i na różnym  
poziomie ekonom icznego rozw oju  polega w  tym  zakresie na tym , że k ra je  
słabo rozw in ię te  siln iej ciążą do pow iązań z ry n k iem  św iatow ym , ściślej 
z k ra jam i gospodarczo rozw iniętym i; k ra je  rozw in ię te  gospodarczo zaś 
m ają tendenc ję  do zw iększania pow iązań ekonom icznych m iędzy sobą.

Obie p rzesłank i należy  w spółcześnie u jm ow ać w  sposób un iw ersa ln y  
w stosunku  do k ra jó w  św iata B w  tym  sensie, iż w yznaczają  one n a j­
ogólniejsze ram y  stra teg ii rozw oju  gospodarczego. Oznacza to, że w ybór 
różnych  w arian tó w  rozw iązań  ekonom icznych i społecznych nie może 
w yjść poza ow e ram y. Z tym , że przejściow o m ogą m ieć m iejsce 
pew ne ograniczenia dotyczące w zrastającego  o tw artego  ch a rak te ru  go­
spodarek  narodow ych. Jak  zobaczym y dale j, tak a  w łaśn ie m odyfikacja  
m iała i częściowo n ad a l m a obecnie m iejsce w  A m eryce Ł acińsk ie j. Bo­
w iem  w  pew nych  fazach industria lizacji zjaw isko to jes t zw iązane 
z jednej s tro n y  z tw orzeniem  tzw. m inim alnego kom pleksu  p rzem ysło­
wego, a z d ru g ie j z n arasta jący m i w  trakc ie  industria lizacji trudnośc iam i 
w han d lu  zagranicznym . 

Uznanie obu tych  przesłanek  jako un iw ersalnych  ram  dla rozw oju  
k ra jów  św iata  B stanow i zasadniczą m odyfikację  k ierunków  ich rozw oju  
w p o ró w n an iu  z X IX  w. i początkiem  X X  w. Jeśli w  przeszłości ich 
rozw ój czy też ch a rak te r  p rzekształceń  gospodarczo-społecznych był 
w yznaczony przez indy w id u aln y  ch a rak te r  celów k ra jó w  rozw inię tych , 
to w  w aru n k ach  obecnych w chodzą one w ogólne system y pow iązań 
i m echanizm ów  w zrostu  ch arak te ry sty czn y ch  dla gospodarek m ających  
sw oje w łasne, w ew n ętrzn ie  uw aru n k o w an e cele rozw oju  gospodarczego.

Jeśli industria lizacja , jako głów ny k ieru n ek  przezw yciężenia zacofa­
nia gospodarczego i jednostronności gospodarczej (niezależnie od stopnia 
m onokultu ry ), została bardzo w cześnie zaakceptow ana, to kw estia  w spó ł­
pracy  gospodarczej (in tegracji) w  skali reg ionalnej zaczyna zdobyw ać 
praw o obyw ate lstw a dopiero w  la tach  sześćdziesiątych. Dodać tu ta j 
można, że w  obu tych  procesach A m eryka Ł acińska najw cześn iej zdoby­
w a się nie ty lko na w erb aln ą  akcep tację  ow ych przedsięw zięć, ale  m a 
do odnotow ania pew ne rea ln e  osiągnięcia. Ale już w tym  m iejscu  należy  
podnieść n iezw ykle is to tny  elem ent, k tó ry  w istocie znacznie ogranicza 
możliwości pow ażniejszej in teg rac ji na stosunkow o niskim  szczeblu ro z­
w oju  ekonom icznego. D zieje się tak  głów nie dlatego, że w spółczesne w a­
ru n k i w zrostu  stw arza ją  rzeczyw istą  potrzebę in teg racji, ale w  obręb ie  
tzw. sek to ra  II (przem ysł przetw órczy), a nie w oparciu  o sek to r I (rol­
nictw o, górnictw o), na k tó ry ch  to podstaw ach m ógłby się in teg ro w ać  
Trzeci Św iat. W w aru n k ach  A m eryki Ł acińskiej dochodziły do tego dw a 
m om enty  dodatkow e: po p ierw sze, s tru k tu ry  gospodarcze by ły  do siebie 
bardzo zbliżone i m ało zdyw ersyfikow ane, co stw arzało  m ałe za in te reso ­
w anie w zajem ną w ym ianą gospodarczą; po drugie, poziom ekonom icz­
nego rozw oju  poszczególnych k ra jó w  A m eryki Łacińskiej je s t bardzo  
zróżnicow any, co rów nież u tru d n ia  w spółpracę gospodarczą, gdyż ozna­
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cza n iejednorodność celów gospodarczych; będzie o tym  jeszcze dalej 
m ow a.

A m ery k a  Ł acińska rep rezen tow ała  n ie ty lko  w  przeszłości, ale re p re ­
zen tu je  rów nież obecnie najbardzie j rozw in ię ty  gospodarczo region 
w  obręb ie św iata  B. P rzedstaw ia  to tablica 1.

Tablica 1
Produkt wewnętrzny brutto (GDP) i dochód narodowy p e r  ca p ita  w doi. (ceny 1963 r.)

Regiony
GDP Dochód narodowy

1950 1960 1969 1950 1960 1969

Trzeci Świat 113 145 178 104 133 162
Ameryka Łacińska 453 568 722 236 294 346
Afryka 167 139 185 123 131
Azja 82 195 131 76 97 120

Źródło: przeliczenia własne w oparciu o: Y e a rb o o k  o f  N a t io n a l  A c c o u n ts  S ta t is t ic s  1968  
N. York 1968; S ta t is t ic a l  Y ea rb o o k  1968 , N. York 1968; H a n d b o o k  o f  In te r n a tio n a l T ra d e  a n d  
D e v e lo p m e n t S ta t is t ic s  1969 . N. York 1969; „M onthly Bulletin of Statistics” za lata 1968—1970; 
E c o n o m ic  S u r v e y  o f  L a t in  A m e r ic a  1969.

N iezależnie od różnic w tem pie w zrostu , o czym  będzie jeszcze mowa, 
w  tym  m iejscu  należy  podnieść n iezw ykle w ażny  m om ent. Porów nanie 
ab so lu tn y ch  w ielkości w GDP, jak i w dochodzie narodow ym  w skazuje 
na sta ły  i system atyczny  w zrost różnic na korzyść A m eryki Łacińskiej. 
Je ś li w 1950 r. G D P w  A m eryce Ł acińskiej było o 340 dol. w yższy od 
średniego  dla Trzeciego Ś w iata  (a o 346 dol. w  sto sunku  do A fryk i i 371 
dol. w sto su n k u  do Azji), to w 1969 r. w zrasta  do 544 dol. (w stosunku do 
A fryk i o 557 dol., a w stosunku  do Azji do 591 dol.); w dochodzie narodo­
w ym  różnice w ynoszą w  1953 r. w stosunku do średniego dla całego T rze­
ciego Ś w iata  132 dol. (do A fryk i o 137 dol., a do A zji o 160 dol.); w 1969 r. 
zaś w ynoszą w  sto sunku  do Trzeciego Ś w iata  184 dol. (do A fryk i 195 dol. 
do Azji 226 dol.).

D ane zaw arte  w tab licy  2, dotyczące tem p a  w zrostu , pozw alają na 
sfo rm ułow anie trzech  głów nych w niosków.

Tablica 2
Średnioroczne tempo wzrostu GDP i dochodu narodowego ogółem i p e r  c a p ita  w latach

1950—1969

Regiony

GDP Dochód narodowy

ogółem per capita ogółem per capita

1950—
1960

1960—
1969

1950— 
1960

1960—
1969

1950—
1960

1960—
1969

1950— 
1960

1960
1969

Trzeci Świat 4,9 4,9 2,5 2,3 4,8 4,8 2,5 2,2
Ameryka Łacińska 5,0 4,9 2,2 1,9 5,0 4,8 2,2 1,8,
Afryka 4,9 4,4 2,6 1,9 4,8 4,4 2,6 1,9
Azja 4,7 5,1 2,5 2,5 4,6 5,0 2,5 2,4

Źródło: jak w tablicy 1.
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Po pierw sze, tem po w zrostu  G D P ogółem  oraz per capita  uległo w la ­
tach sześćdziesiątych zw olnieniu  w  porów naniu  z la tam i pięćdziesiątym i. 
Zw olnienie było nieznaczne, gdyż w yniosło 0,1 p u n k ta  w  skali rocznej 
dla tem pa w zrostu  ogółem oraz 0,3 p u n k ta  d la w zrostu  per capita. Dodać 
przy  tym  należy, że tem po w zrostu  per capita  było w A m eryce Ł aciń­
skiej w  latach  sześćdziesiątych rów ne poziom owi afry k ań sk iem u  i poniżej 
poziom u azjatyckiego, w  la tach  pięćdziesiątych zaś było ono najniższe. 
Ogółem  tem po w zrostu  G D P było w  la tach  p ięćdziesiątych najw yższe, 
w la tach  sześćdziesiątych zaś zbliżone do poziom u azjatyckiego, lecz w yż­
sze niż afrykańsk ie .

Po drugie tem po w zrostu  dochodu narodow ego ogółem  było w latach 
pięćdziesiątych najw yższe w  A m eryce Ł acińskiej, n a tom iast w latach 
sześćdziesiątych było pow yżej poziom u afrykańskiego , lecz poniżej pozio­
m u azjatyckiego. N atom iast tem po w zrostu  dochodu narodow ego per ca­
pita było zarów no w  la tach  pięćdziesiątych, jak  i w la tach  sześćdziesią­
tych najniższe w śród w szystk ich  w ielk ich  regionów  Trzeciego Św iata.

Po trzecie, jeśli pom iniem y dynam ikę G D P i dochodu narodow ego 
per capita, na k tó ry  pow ażny w pływ  m a tem po p rzy ro stu  natu ra lnego , 
to należy w yraźn ie  odnotow ać zw olnienie tem pa w zrostu  w  A m eryce 
Ł acińskiej. W praw dzie m a to  rów nież m iejsce na kon tynencie  a fry k ań ­
skim, ale z kolei w  Azji obserw u jem y  przyspieszenie tem p a w zrostu.

W praw dzie w tym  opracow aniu  in te re su ją  nas w yłącznie k ra je  słabo 
rozw inięte, n iem niej należy  w skazyw ać na dw ie w ażne okoliczności zw ią­
zane z tem pem  w zrostu  krajów 7 rozw in ię tych  gospodarczo.

Po pierw sze, w  p rzeciw ieństw ie do Trzeciego Św iata jako całości, 
w k ra jach  rozw inię tych  gospodarczo m a m iejsce przyspieszenie tem pa 
w zrostu  (zarówno GDP, jak  i dochodu narodow ego) w  la tach  sześćdzie­
siątych i to w  obu p rzekro jach : ogółem  i per capita. Jeśli np. średniorocz­
ne tem po w zrostu  dochodu narodow ego per capita  było w  la tach  pięćdzie­
siątych  w  obu g rupach  jednakow e, to w  la tach  sześćdziesiątych różnice 
w tem pie w zrostu  w yniosły  1,6 p u n k ta  w skali rocznej, co jest w ielkością 
bardzo znaczącą.

Po drugie, jeśli w  la tach  pięćdziesiątych rozpiętości w  dochodzie per  
capita m iędzy k ra jam i rozw in ię tym i i zacofanym i nie u leg ły  zw iększeniu 
(kszta łtow ały  się jak  10 : 1), to w la tach  sześćdziesiątych zw iększyły się 
(jak 11 : 1). O dpow iednie dane d la  A m eryki Ł acińskiej kszta łtow ały  się 
w 1950 r. jak  4,3:1, a w  1969 r. 5,2:1; a w ięc procentow o pogorszył się 
stosunek w  porów naniu  z całym  św iatem  B.

Dotychczasow e uw agi prow adzą do w niosku, że A m eryka Ł acińska 
m imo dużo wyższego poziom u ekonom icznego rozw oju  w  porów naniu  
z pozostałym i reg ionam i Trzeciego Ś w ia ta  nie p o tra fiła  go zdyskontow ać 
dla przysp ieszen ia roźw oju  gospodarczego, jako że na tym  w łaśnie pozio­
mie w zrost ilościow y jest głów nym , a w  każdym  razie jednym  z głów nych 
m iern ików  aktyw ności ekonom icznej.

P rze jdźm y do ro zp atrzen ia  n iek tó rych  jakościow ych w skaźników  
rozw oju  gospodarczego. D la kra jów , k tó ry ch  głów ne cele sp row adzają się 
do przełam ania  b łędnego koła ubóstw a i s tw orzen ia przesłanek  do w zglę­
dnie sam oczynnego w zrostu , m iern ik iem  podstaw ow ym  jest s tru k tu ra  
działow a w ytw arzanego  p ro d u k tu  społecznego (GDP). Tablica 3 p rzed­
staw ia procentow o ow ą s tru k tu rę .
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Tablica 3
Działowa struktura wytwarzanego produktu wewnętrznego w latach 1950 i 1969 (w % liczona

w cenach 1963 r.)

Rok Regiony Rolni­
ctwo *

Prze­
mysł **

Budow­
nictwo

T rans­
port 

i łącz­
ność

Handel U słu­
g i  # * #

Trzeci Świat 40,0 17,3 3,3 4,9 14,0 20,5
1950 Ameryka Łacińska 24,6 23,6 3,4 6,6 16,0 25,8

Afryka 41,4 16,7 3,7 3,1 15,0 20,1
Azja 50,1 13,0 3,2 4,4 12,4 16,9

Trzeci Świat 28,9 24,6 4,0 5,7 14,1 22,7
1969 Amervka Łacińska 19,4 30,3 3,6 6,3 17,0 23,4

Afryka 29,9 24,9 3,9 4,1 13,6 23,6
Azja 35,2 20,5 4,4 6,0 12,3 21,6

* Wraz z rybołówstwem; #* przemysł wydobywczy, przetwórczy, energetyka, gaz i woda; 
*** aparat finansowy, aparat państwowy (wraz z wojskiem), ochrona zdrowia, oświata oraz po­
zostałe usługi.

Źródło: Zestawiono na podstawie dodatku statystycznego z: ,,Mirowaja Ekonomika i Mież- 
dunarodnyje Otnoszenija” 1971, nr 1.

Podstaw ow y w niosek, jak i nasuw a się z analizy  s tru k tu ry  działow ej 
w ytw arzanego  p ro d u k tu  społecznego, po tw ierdza już uprzednio  sfo rm u­
łow aną tezę, iż k ra je  słabo rozw inię te  (Trzeci Św iat) w  osta tn ich  k ilk u ­
n as tu  la tach  ro zw ija ją  się zgodnie z ogólnym i praw idłow ościam i rządzą­
cym i w zrostem  produkcji w  w aru n k ach  cyw ilizacji p rzem ysłow ej, tzn., 
że w  początkow ych fazach rozw oju  przem ysłow ego głów na tran sfo rm ac ja  
polega na przesunięciu  ciężaru  w ytw arzanego  p ro d u k tu  społecznego 
z ro ln ic tw a do innych  sfer, zw łaszcza przem ysłu . D la całego św iata  B na 
p rzestrzen i dw óch dziesiątków  la t dokonały  się zasadnicze zm iany. Udział 
ro ln ic tw a zm alał o ponad 11 punktów , udział p rzem ysłu  zaś w zrósł o po­
nad 7 punktów . R ów nocześnie w zrósł udział szeroko rozum ianej in fra ­
s tru k tu ry  w  tw orzen iu  p rod u k tu  społecznego.

Te ogólne procesy ch arak tery sty czn e  dla całego Trzeciego Ś w iata  
odnoszą się rów nież do poszczególnych regionów  z osobna w ziętych. 
Różnice m iędzy regionam i dotyczą jedyn ie  tem pa p rzekształceń  oraz 
w zajem nych p roporcji m iędzy poszczególnym i w ielk im i działam i. Spój­
rzm y nieco bardziej szczegółowo na A m erykę Łacińską.

Po pierw sze, zarów no w  1950 r., jak  i w  1969 r. s tru k tu ra  działow a 
w ytw arzanego p ro d u k tu  społecznego była dużo korzystn iejsza z p u n k tu  
w idzenia nowoczesnego rozw oju  niż w  pozostałych reg ionach  św iata  B. 
S tru k tu ra  ta  odzw ierciedla w yższy poziom A m eryki Łacińskiej w po­
rów naniu  do pozostałych regionów  słabo rozw iniętych.

Po drugie, n iezw ykle in teresu jące  są zm iany w  proporcjach  m iędzy 
ro ln ictw em  a przem ysłem . W e w szystk ich  regionach, z w y ją tk iem  A m e­
ryk i Ł acińskiej, spadek udziału  ro ln ic tw a w  tw orzen iu  p ro d u k tu  społe­
cznego był w yższy aniżeli w zrost udziału  p rzem ysłu  w  jego tw orzeniu . 
N atom iast w  A m eryce Ł acińskiej było odw rotnie. U dział p rzem ysłu  
w zrósł o 6,7 punk ta , zaś spadek ro ln ic tw a w yniósł 5,2 punk ta . S tało się
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tak  głównie dzięki spadkow i usług w tw orzen iu  p ro d u k tu  społecznego. 
Ten spadek udziału  usług w A m eryce Ł acińskiej, m imo ich w zrostu  
w tw orzen iu  p ro d u k tu  społecznego w pozostałych reg ionach  zasługuje 
na baczniejszą uw agę. Jak  w iadom o, proces techniczno-ekonom iczny p ro ­
w adzi do stałego spadku  udziału  sek to ra  I, do w zrostu  i następn ie  s tab i­
lizacji sek to ra II i w reszcie do w zrostu  udziału  sek to ra  III w  tw orzeniu  
p ro d u k tu  społecznego. P raw idłow ości te są zw iązane z przechodzeniem  
od niższego do wyższego poziom u rozw oju gospodarczego. Jednakże 
w  p rzypadku  A m eryki Łacińskiej m am y nieco zm ienione kszta łtow an ie  
się proporcji. S tało się tak  w sk u tek  następu jących  okoliczności. W A m e­
ryce Łacińskiej w  zakresie przekształceń  całej sfe ry  usług m ożem y od­
notow ać dw ie częściowo p rzeciw staw ne tendencje. Z jednej s trony  m a 
m iejsce w zględne zm niejszenie usług tradycy jnych , z d ru g ie j zaś w zrost 
tzw . usług nowoczesnych, p rzy  rów noczesnym  szybkim  w zroście n iek tó ­
rych  sfer p rodukcji m ateria ln e j. N atom iast w pozostałych regionach 
św iata B w zrostow i usług now oczesnych nie tow arzyszy  szybki, w zględny  
spadek usług tradycy jnych .

Z m iany w  s tru k tu rz e  działow ej w ytw arzanego  p ro d u k tu  społecznego, 
w praw dzie ukazały  k ie ru n k i przekształceń, n iem niej nie pozw alają  na 
dostatecznie p recyzy jne  określen ie tem pa w zrostu  poszczególnych d zia­
łów. S tąd też celow e jest spo jrzen ie p rzynajm nie j na głów ne działy  p ro ­
dukcji m ateria ln e j z p u n k tu  w idzenia ich tem pa w zrostu . U w zględnione 
zostaną, z uw agi na ich w agę, jedynie trzy  w ielk ie  działy: ro ln ictw o, 
przem ysł i budow nictw o.

Tablica 4
Średnioroczne tempo wzrostu produkcji rolniczej, przemysłowej, budownictwa w latach

1950— 1969

Regiony
Rolnictwo * Przemysł ** Budownictwo

1950—
1960

1960—
1969

1950—
1960

1960—
1969

1950—
1960

1960—
1969

Trzeci Świat 3,4 2,7 7,2 6,5 6,1 5,7
Ameryka Łacińska 3,7 3,7 6,9 5,8 5,1 5,4
Afrvka 3,7 2,0 6,9 6,9 5,3 4,6
Azja 3,3 2,6 7,7 7,1 7,1 6,4

* Wraz z rybołówstwem; ** przemysł wydobywczy, przetwórczy, energetyka, gaz i woda.
Źródło: jak w tablicy 3.

R ozpatru jąc  w  sposób bardziej szczegółowy w zrost p ro d u k tu  m a te r ia l­
nego w  Trzecim  Św iecie daje  się zauw ażyć zw olnienie jego tem pa w z ro ­
stu. P oniew aż są to w ielkości ogólne, p rzy ro st n a tu ra ln y  nie o dgryw a 
w  tym  zakresie bezpośredniej roli. We w szystk ich  tych  w ie lk o ­
ściach m am y bądź stagnację w  zakresie tem pa w zrostu  (tem po w zrostu  
ro ln ictw a w  A m eryce Łacińskiej oraz p rodukcji p rzem ysłow ej w  A fryce), 
bądź też jego zw olnienie w la tach  sześćdziesiątych w  porów naniu  z la tam i 
pięćdziesiątym i. M ożna zatem  w ysnuć w niosek, iż pozy tyw ne p rzek sz ta ł­
cenia w zakresie s tru k tu ry  działow ej tw orzonego p ro d u k tu  społecznego 
nie odegrały  s ty m u lu jące j roli w e w zroście. To oczywiście nie znaczy, iż 
sam  fak t zm ian w  s tru k tu rze  w ytw orzonego p ro d u k tu  społecznego nie 
jest zjaw iskiem  pozytyw nym . Jed y n y m  w y ją tk iem  jest p rzysp ieszen ie

http://rcin.org.pl



R O Z W Ó J  A M E R Y K I  Ł A C I Ń S K I E J 13

tem p a  w zrostu  budow nictw a w A m eryce Ł acińskiej. M ożna to w yjaśn ić  
gw ałtow ną u rbanizacją  tego reg ionu  oraz koniecznością rozw ijan ia in fra ­
s tru k tu ry , k tó ra  była w  przeszłości zaniedbana, zw łaszcza przez to, iż 
w zrost gospodarczy m iał ówcześnie im pulsy  w  gospodarce św iatow ej. N a­
tom iast w  okresie po II w ojn ie św iatow ej nastąp iło  przesunięcie akcen tu  
zarów no na rynek  w ew nętrzny , jak  i na ry n e k  reg ionalny . By jednak  
m ogły  się one stać czynnikam i pobudzającym i w zrost gospodarczy, ko­
n ieczny  jest rozw ój in fra s tru k tu ry .

D otychczasow e uw agi k oncen trow ały  się na w ew n ętrzn y m  aspekcie 
gospodarki św iata B, tzn. bez uw zględnien ia pow iązań zew nętrznych . Te 
osta tn ie  m ają zaś d la w szystk ich  państw , a być może dla k ra jów  słabo 
rozw in ię tych  szczególne znaczenie. Po p ierw sze, z uw agi na h istorycznie 
ukszta łtow ane związki, k iedy  pow sta ły  sek to r eksportow y był głów nie, 
jeśli n ie wyłącznie, zw iązany z gospodarką zew nętrzną. I po w tó re  d la ­
tego, że w spółcześnie przyspieszenie w zrostu  gospodarczego, przełam anie 
zacofania i ko lonialnej czy zależnej s tru k tu ry  p rodukcji m ożna osiągnąć 
na drodze im portu  nowoczesnych środków  produkcji.

Nie ulega w ątpliw ości, że w śród  w ielu  form  pow iązań zew nętrznych  
znaczenie dom inujące ciągle m a i w  d ługim  jeszcze okresie m ieć będzie 
h an d e l zagraniczny.

P rzede w szystkim  należy zw rócić uw agę na  szczególnie silny  spadek 
udziału  k ra jó w  B w h an d lu  św iatow ym . Jeśli na  k ra je  słabo rozw inię te  
p rzypadało  w 1950 r. 30,5% św iatow ego ek sp o rtu  i 26,4%  św iatow ego 
im portu , to w roku  1968 w  eksporcie ich udział w ynosił 18%, a w  im por­
cie 17,6%. Pozycja A m eryki Ł acińsk ie j p rzedstaw iała  się następu jąco  
(w %  św iatow ych obrotów  h an d lu  zagranicznego).

1950
Import

1960 1968 1950
Eksport

1960 1968

10,3 7,6 5,8 12,2 7,8 5,9
Źródło: R o c z n ik  S ta t y s t y k i  M ię d z y  na r  odozvej 1970 . Warszawa 1970.

Z tego zestaw ienia m ożna w yciągnąć dw a w nioski. Po pierw sze, 
w zględna sy tuacja  A m eryk i Ł acińsk ie j w  h an d lu  św iatow ym  ulega s ta ­
łem u i system atycznem u pogorszeniu. Po drugie, możliwości eksportow e, 
ściślej pozycja eksportera, s taw ała  się coraz m niej korzystna , gdyż w p rze­
ciągu 18 la t udział A m eryki Ł acińskiej spadł o 6,3 punk ta . U praszczając 
nieco m ożna stw ierdzić, że połow a całego w zględnego spadku w  św iato­
w ym  eksporcie k ra jów  słabo rozw in ię tych  p rzypad ła  na A m erykę Ł a­
cińską.

R ozpatrzm y problem y hand lu  zagranicznego nieco bardziej szczegóło­
wo. P rzede w szystk im  należy w ziąć pod uw agę dynam ikę hand lu  zagra­
nicznego, tzn. stw ierdzić, w jak im  tem pie w zrasta ł zarów no im port, jak  
i eksport. W praw dzie z przytoczonych uprzednio  danych  w ynika, że jego 
tem po było niższe od tem pa h an d lu  św iatow ego, n iem niej p rzytoczm y 
inform acje dokładniejsze.

Z przytoczonych danych  w ynika, że z w y ją tk iem  A fry k i (im port) w e 
w szystkich  pozostałych w ielkościach nastąp iło  przyspieszenie średniego 
rocznego tem pa w zrostu  w  la tach  sześćdziesiątych, w  porów naniu  z la ta ­
m i pięćdziesiątym i. D otyczy to  zw łaszcza A m eryki Ł acińskiej, w  k tó re j
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średn ie  roczne tem po w zrosło o 2,5 p u n k ta  w zakresie im p o rtu  (wyższy 
przy rost m iała  jedyn ie Azja, ale m usim y pam iętać, iż p rzynależy  do niej 
rów nież w iększość k ra jó w  naftow ych), a w  zakresie eksportu  o 3,1 p u n k ta . 
W praw dzie A m eryka Ł acińska m iała w  la tach  sześćdziesiątych, podobnie 
zresztą jak  w  la tach  pięćdziesiątych, najniższe tem po w zrostu  eksportu , 
przecież przyspieszenie okazało się najw iększe. P rzyspieszenie tem p a 
w zrostu  eksportu  w  A m eryce Ł acińskiej było przede w szystk im  w yw o­
łane zapoczątkow anym i procesam i in teg racy jn y m i, jak ie  m iały m iejsce 
w la tach  sześćdziesiątych. Zarów no w  1950 r., jak  i w 1960 r. udział A m e­
ry k i Ł acińskiej w  w ym ianie reg ionalnej k szta łtow ał się na poziom ie ok. 
8%  całości eksportu . N atom iast w  1970 r. w zrósł do ponad 12% , co należy

Tablica 5
Średnioroczne tempo wzrostu importu i eksportu liczone w cenach bieżących

Regiony
Import Eksport

1950—
1960

1960—
1969

1950—
1960

1960—
1969

Ameryka Łacińska 4,3 6,8 2,3 5,4
Afryka 7,4 4,2 5,6 7,2
Azja 4,5 7,5 5,2 7,3

Źródło: Obliczenia własne w oparciu o „M onthly Bulletin of Statistics” za lata 1968— 1970.

uznać za pow ażny k ro k  naprzód w  procesach in teg racy jnych , aczkolw iek 
nie należy zbyt op tym istycznie zapatryw ać się na ich tem po w  najb liższej 
przyszłości.

Spójrzm y nieco bardziej szczegółowo na dane zaw arte  w  tab licach  2 
i 5. P orów nanie  średniorocznego tem pa w zrostu  dochodu narodow ego ze 
średniorocznym  tem pem  w zrostu  im p o rtu  i eksportu  pozw oli n am  n a  
udzielenie odpow iedzi w  spraw ie w zrastan ia  czy kurczenia się o tw arteg o  
ch a rak te ru  gospodarek poszczególnych g rup  kra jów . Tablica 6 p rzed s ta - 

Tablica 6
Współczynniki elastyczności importu i eksportu do dochodu narodowego w okresie

1950— 1970

Regiony
Im port Eksport

1950—
1960

1960—
1970

1950— 
1960

1960—
1970

Ameryka Łacińska 0,56 1,41 0,46 1,12
Afryka 1,54 0,95 1,16 1,69
Azja 1,0 1,50 1,12 1,46

Źródło: Przeliczono w oparciu o dane tablicy 2 i 5.

w ia w spółczynnik  elastyczności im p o rtu  i eksportu  do dochodu n a ro d o ­
wego (tzn. obrazuje, jaki p rocen t p rzy ro stu  im portu  i eksportu  p rzy p ad a  
na 1%  w zrostu  dochodu narodow ego).

W spółczynniki powyższe pozw alają na n astępu jące  wnioski.
P ierw szy: w  zasadzie w szędzie obserw u jem y  w zrost w spółzależności 

w pow iązaniach zew nętrznych  w  la tach  sześćdziesiątych w  p o rów nan iu  
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z o k resem  la t pięćdziesiątych. P ew nym  w y ją tk iem  jest A fryka w  zakresie 
im p o rtu . P rzyczyny  tego fa k tu  są bardzo złożone i w  ty m  m iejscu  m ożem y 
je  pom inąć. F ak tem  jest, że w spółczynniki im p o rtu  i eksportu  do dochodu 
narodow ego  w  k ra jach  rozw iniętych, w  k tó ry ch  stopień  współzależności 
je s t w ysoki, k sz ta łtu ją  się na poziomie 2, d la  w szystk ich  zaś k ra jów  roz­
w in ię ty ch  gospodarczo łącznie z USA 1,5. M ożna zatem  stw ierdzić , że 
w  jak im ś stopniu  owa ten d en c ja  zaczyna w ystępow ać rów nież w  Trzecim  
Św iecie.

D rug i: stopień w spółzależności m ierzony w spółczynnikam i im portu  
i ek sp o rtu  do dochodu narodow ego jest w  A m eryce Łacińskiej najniższy, 
co je s t w yrazem  dw ojakiego rodzaju  procesów . Z jednej s tro n y  proces 
in d u stria liz ac ji w A m eryce Ł acińskiej był w  w iększym  stopn iu  niż w po­
zostałych  k ra jach  Trzeciego Ś w iata  o p a rty  na ry n k u  w ew nętrznym ; z d ru ­
giej zaś, A m eryka Ł acińska jako całość m iała  m niejsze m ożliw ości n a tu ­
ra ln e  do ekspansji eksportow ej (tzn. popy t na dobra sek to ra  I pochodzące 
z A m ery k i Ł acińskiej był m niejszy  niż pozostałych g ru p  Trzeciego 
Ś w iata).

T rzeci: porów nując  w zględny postęp w  zakresie  zw iększenia o tw artego  
c h a ra k te ru  gospodarki, m ożem y stw ierdzić, że był on najw iększy  w  A m e­
ryce Ł acińsk ie j, w  porów naniu  z A fryką i Azją. P rzy  czym  pam iętać na­
leży, iż by ł on pow iązany z dość zasadniczym i zm ianam i w s tru k tu rze  
ek sp o rtu . U dział a rty k u łó w  przem ysłow ych w zrósł z ok. 8%  w  1959 do 
ok. 17%  w  1970 r. Dodać p rzy  ty m  należy, że na jw iększe  zm iany w  s tru k ­
tu rze  ek sp o rtu  n astąp iły  w  latach  sześćdziesiątych; w  la tach  pięćdziesią­
tych  zm iany  by ły  bardzo nieznaczne.

O sta tn ie  w reszcie porów nanie w zakresie  h an d lu  zagranicznego do ty ­
czy ek sp o rtu  per capita.

Tablica 7
Eksport na 1 mieszkańca (w dol. USA ceny bieżące)

Regiony
Lata

1950 1960 1968

Trzeci Świat 17 19 26
Ameryka Łacińska 45 47 52
Afryka 14 24 33
Azja 7 11 18

Źródło: R o c z n ik  S t a t y s t y k i  M ię d zyn a ro d o w e j, op. cit.

P rzed e  w szystk im  należy zwrócić uw agę na zm niejszenie rozpiętości 
zarów no całego Trzeciego Św iata  do A m eryki Ł acińsk ie j (1959 r. stosunek 
jak  1 : 2,8; 1968 r. 1 : 2), jak  i w  pozostałych reg ionach  (A fryka 1959 r. 
1 : 3,2, 1968 r. 1 : 1,5; A zja 1950 r. 1 : 0,5, 1968 r. 1 : 3). Ale co w ażniejsze 
rów nież abso lu tne  rozpiętości uległy  zm niejszeniu  (A fryka z 31 dol. 
w  1959 r. do 17 dol. w  1968 r. i Azja odpow iednio z 38 dol. do 34 dol.). 
P rzypom nieć  p rzy  ty m  należy, że w  zakresie dochodu narodow ego, po­
dobnie jak  w  GDP, różnice absolutne u leg ły  w  ty m  sam ym  czasie zw ię­
kszeniu.

Jed n y m  z podstaw ow ych m echanizm ów  w zro stu  w  k ra ja ch  słabo roz­
w in ię tych  jes t in terw encjon izm  państw ow y. M ożem y w  sposób n a jb a r- 
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dziej ogólny stw ierdzić, iż porów nanie A m eryki Ł acińskiej zarów no ze 
św iatem  B, jak  i z rozw in ię tym i gospodarczo k ra jam i, sk łan ia  do n astęp u ­
jącego w niosku. Udział państw a w  działalności gospodarczej jest w  A m e­
ryce Łacińskiej m niejszy  i to zarów no wówczas, k iedy będziem y go m ie -  
rzy li udziałem  sek to ra  państw ow ego w gospodarce, jak  i udziałem  w y d a t­
ków  państw ow ych w produkcie  globalnym . U dział tych  w y d a tk ó w  
w  A m eryce Ł acińskiej k sz ta łtu je  się poniżej 2O%  p ro d u k tu  g lobalnego 
(powyżej m ają  — . nie licząc K uby  —  W enezuela, Chile, G ujana), n a to ­
m iast w  Trzecim  Św iecie k sz ta łtu je  się w  ok. 30%, podobnie w  w ysoko 
rozw inię tych  k ra jach  kap ita listycznych . Można zatem  stw ierdzić , że cho­
ciaż w  latach  sześćdziesiątych nastąp iło  zw iększenie zakresu  in te rw e n c jo ­
nizm u państw ow ego, n iem niej jest on ciągle zbyt słaby zarów no d la  zdy­
nam izow ania gospodarki w  sensie techniczno-ekonom icznym , jak  i, co 
jest w ażniejsze, w  sensie społecznym . P rzekszta łcen ia  s tru k tu r  społeczno- 
-gospodarczych, zwłaszcza w  ro ln ic tw ie , jak  i is to tne  p rzekszta łcen ia  w  sfe­
rze podziału dochodu narodow ego były  realizow ane po p ierw sze in cy d en ­
talnie, a po w tó re  z n ielicznym i w y ją tk am i — n iekonsekw entn ie . M ożna 
przy tym  rów nocześnie stw ierdzić , iż niedorozw ój in te rw en cjo n izm u  p ań ­
stw ow ego stanow i jedną z is to tnych  b a rie r w szybszym  i b ardzie j k o n ­
sekw entnym  w zroście gospodarczym . Nie jest to w praw dzie jed y n a  b a rie ­
ra  w zrostu , o innych  będzie m ow a później, n iem niej w  sferze form  in s ty ­
tucjonalnych  rozw oju  jest ona najw ażniejsza .

Innym  w aru n k iem  w zrostu  gospodarczego jest stopa akum ulac ji. 
W w aru n k ach  w spółczesnych, p rzy w y korzystan iu  now oczesnych środków  
produkcji w y stęp u je  po trzeba stosunkow o znacznego k ap ita łu  początko­
wego, k tó ry  w porów naniu  z przeszłością m usi być dużo w iększy. To m .in. 
pow oduje, że stopa akum ulac ji w k ra jach  rozw in ię tych  gospodarczo jest 
wysoka. Je j udział w  dochodzie narodow ym  k sz ta łtu je  się w  gran icach  
20— 30%, a w  w ielu  p rzypadkach  naw et ow ą górną granicę przekracza . 
Je s t rzeczą zrozum iałą, że w  k ra jach  słabo rozw in ię tych  stopa ak u m u lac ji 
pow inna być co najm niej tak  duża, jak  w k ra jach  rozw in ię tych  gospodar­
czo. Z p u n k tu  w idzenia potrzeb  pow inna być naw et w yższa. W rzeczyw i­
stości w  k ra jach  słabo rozw in ię tych  stopa ak u m u lac ji jest dużo niższa, 
w porów naniu  z k ra jam i w ysoko rozw inię tym i. P o rów nu jąc  k ra je  słabo 
rozw inięte należy  stw ierdzić, że jest ona najw yższa w  A m eryce Ł acińsk ie j, 
gdzie k sz ta łtu je  się na pograniczu 15— 18% dochodu narodow ego, n a to ­
m iast w k ra jach  A fryk i i A zji w przedziale 8— 20%; stopień zróżnicow ania 
m iędzy k ra jam i jest tam  w iększy  niż w  A m eryce Ł acińsk ie j. P o słu g iw a­
nie się średn im i d la  całych w ielk ich  g ru p  (podobnie jak  to rob iłem  u p rz e ­
dnio) jest dosyć dużym  uproszczeniem , gdyż w  p rzypadkach  poszczegól­
nych państw  rozpiętości są olbrzym ie. Mimo w szystko m ożna w y p ro w a­
dzić n astępu jące  zależności w  zakresie stopy akum ulac ji: im  k ra j je s t 
bardziej rozw in ię ty  (rozpatru jąc  to na poziomie k ra jó w  słabo i średn io  
rozw iniętych) tym  stopa akum ulac ji nie ty lko  może, ale z reg u ły  je s t w y ż­
sza w  porów naniu  z k ra je m  m niej rozw inię tym ; rów nocześnie zak res 
in terw encjon izm u państw ow ego może sp rzy jać  (kiedy jest znaczny) zw ię­
kszeniu stopy  akum ulac ji, k iedy  zaś stop ień  ingerencji p ań stw o w ej jest 
nikły, w ów czas stopa ak u m u lac ji jest fu n k c ją  poziom u gospodarczego ro z ­
w oju oraz aktyw ności przedsiębiorczości p ry w a tn e j. Mimo iż w  n iek tó ry ch  
k ra jach  A m eryki Ł acińsk iej stopa akum ulac ji jest dosyć duża (W enezuela, 
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A rgentyna, Panam a, G ujana, Chile —  20%  i w ięcej), to ogólnie u jm ując  
is tn ie jąca  stopa akum ulac ji w  A m eryce Ł acińskiej jest bez w y ją tk u  poni­
żej po trzeb  i stanow i n iew ątp liw ie pow ażną b arie rę  w zrostu  gospodar­
czego.

Z dotychczasow ych uw ag w ynika, że proces w zrostu  gospodarczego nie 
w y k azu je  w osta tn im  okresie przyspieszenia. Co w ięcej, obserw u jem y  jego 
zw olnienie, p rzy  rów noczesnym  n arastan iu  w zględnych i abso lu tnych  róż­
nic w  sto sunku  do k ra jó w  rozw inię tych  gospodarczo. S tąd  też is tn ie je  po­
trzeba szerszego om ów ienia n iek tó rych  b arie r w zrostu  gospodarczego. 
O n iek tó ry ch  by ła  już mowa.

W śród licznych b arie r (wyliczenie i om ów ienie w szystkich  przekracza 
ro zm iary  re fe ra tu ) na czoło w ysuw a się b a rie ra  żywności. N ależy w y raź­
nie w skazać, że w  żadnym  z regionów  słabo rozw iniętych, w śród  k tó ry ch  
is tn ie ją  pew ne różnice 3, p roblem  żyw nościow y nie został rozw iązany, a co 
w ięcej m a tendencję  n aras ta jącą  w  kom plikow aniu  w zrostu  gospodarcze­
go. Z akres prob lem u ilu s tru je  tablica 8.

Tablica 8
Produkcja żywności w krajach słabo rozwiniętych 

(1952—1956 =  100)

Produkcja Regiony
Lata

1960 1965 1968

Produkcja globalna Trzeci Świat 121 135 149
Ameryka Łacińska 118 140 149
Bliski Wschód 122 140 156
Daleki Wschód 122 134 151
Afryka 120 130 139

Per capita Trzeci Świat 105 104 107
Ameryka Łacińska 100 103 101
Bliski Wschód 105 106 110
Daleki Wschód 108 105 110
Afryka 104 100 99

Źródło: Przeliczono z R o c z n ik a  S ta t y s t y k i  M ię d z y n a r o d o w e j 1 9 6 5  i  1970 . Warszawa 1965 
i 1970.

N ajbardzie j ogólny w niosek m ożna sform ułow ać następu jąco : w  całym  
T rzecim  Świecie, w ielkim , nie rozw iązanym  problem em  jest kw estia  żyw ­
nościowa. W praw dzie p rodukcja żywności w  okresie ow ych k ilk u n astu  
la t była dosyć duża (ok. 2,7%  w  skali rocznej), ale w podobnym  m niej 
w ięcej tem pie w zrasta ła  ludność. S tąd  też sy tu ac ja  żyw nościow a rozpa­
try w an a  w  przeliczeniu  na 1 m ieszkańca była pod koniec la t sześćdziesią­
tych  podobna do tej, jaka m iała m iejsce w  la tach  pięćdziesiątych w  A m e­
ryce Ł acińskiej o raz w  A fryce. Nieco lepiej kszta łtow ała  się w  Azji.

P rob lem  żyw nościow y w  A m eryce Ł acińskiej jest szczególnie złożony 
z uw agi na bardzo  w ysoki przyrost n a tu ra ln y  (najw yższy w  skali T rze­
ciego Św iata, w ynoszący ok. 3%  w skali rocznej). W osta tn ich  trzydziestu  
la tach  tem po w zro stu  p rzy rostu  natu ra lnego  w ynosiło 2,6%  w  skali rocz­
nej, a żywność w zrasta ła  w  tem pie 2— 2,5%  (przy bardzo niskiej diecie).

3 Jedynie w ostatnich dwóch — trzech la tach obserw ujem y w Azji początki tzw. 
zielonej rewolucji.

D z i e j e  n a j n o w s z e  —  2
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Na 26 głów nych p ań stw  A m eryk i Ł acińsk iej w 11 kaloryczność d iety  nie 
przekracza  2200 cal./d . D la rozw iązania p rob lem u  żywnościow ego istn ieje 
konieczność, by  w  d łuższym  okresie tem po w zrostu  żyw ności kształtow ało  
się w  granicach  5%  w  skali rocznej. Bez przezw yciężenia b arie ry  żyw no­
ści żaden proces in d u stria lizac ji nie m a szans na to, by  m ógł się stać do­
statecznie  dynam iczny. Podaż żyw ności spełn ia  bow iem  dw ie głów ne 
funkcje : je s t w  pow ażnej m ierze ekw iw alen tem  p łacy  roboczej oraz służy 
jako źródło akum ulac ji. Rozw iązanie p rob lem u żyw nościowego w Am e­
ryce Ł acińskiej w ym aga nie ty lk o  technicznej m odern izacji ro ln ictw a, ale  
co w ażniejsze, p rzekształceń  s tru k tu ra ln y c h  w fo rm ach  w ła sności ro lnej.

Innym  w ielk im  i n ierozw iązanym  problem em , k tó ry  w  sposób nega­
ty w n y  odb ija  się n a  wzroście, są sk u tk i gospodarcze, w yn ikające  z jednej 
s tro n y  z szybkiego procesu na w pół ekonom icznej urbanizacji, a z d rug ie j 
z typow o pracooszczędnej industria lizac ji. U rban izac ja  w  Trzecim  Św ie­
cie, w  ty m  rów nież, a może przede w szystk im  w  A m eryce Łacińskiej, nie 
jest sku tk iem , jak  to m iało m iejsce w  Europie w  X IX  w., rozw oju  p rze­
m ysłow ego. N a przesuw anie  ludności ze w si do m iasta  o lbrzym i w pływ  
m iała i m a nierozw iązana kw estia  ag ra rn a , a z d rug iej s tro n y  efekt n a ­
śladow nictw a w y rażający  się w  szansie, jaką  s tw arza  m iasto d la  nad ­
w yżek siły  roboczej is tn ie jących  na w si. A m eryka Ł acińska m a najw yższy 
udział ludności w  m iastach  w śród  k ra jó w  św iata  B, p rzy  czym — i to jest 
szczególnie w ażne — ów udział jest n ieproporcjonaln ie  duży  w  porów na­
n iu  z poziom em  gospodarczego rozw oju . S k u tk i ekonom iczne u rban izacji, 
ty lko  częściowo zw iązanej z przem ysłow ym  rozw ojem , m ają  o lbrzym i 
w pływ  na znaczny w zrost kosztów  początkow ej fazy industria lizacji. B ie­
rze się to stąd, że rząd y  — czy chcą tego, czy też nie chcą — m uszą prze­
znaczać jak ieś środki na szeroko p o ję tą  in fra s tru k tu rę , w iększe niż by to 
w ynikało  z tem pa uprzem ysłow ienia, m uszą też —  przynajm nie j częścio­
w o —  dążyć do łagodzenia napięć społecznych środkam i ekonom iczny­
mi itd. Chcę zauw ażyć, iż jest to p rob lem  całego Trzeciego Św iata, a le  
w osta tn ich  k ilk u n as tu  latach  szczególnie siln ie w y stęp u jący  w  A m eryce 
Łacińskiej.

Jak  już uprzednio  w skazyw ałem , tem po w zrostu  przem ysłow ego, acz­
kolw iek nie jest specja ln ie w ysokie w  A m eryce Łacińskiej, nie należy  
w Trzecim  Św iecie do nazby t niskiego. N iezależnie od zasadniczego fak tu , 
iż ind u stria lizac ja  s tw arza  jedyną szansę przezw yciężenia zacofania gospo­
darczego, rów nocześnie prow adzi ona do n arastan ia  sprzeczności w  zak re­
sie w ykorzystan ia  siły roboczej. U przem ysłow ienie w Trzecim  Św iecie n ie  
jest obecnie w  stan ie  w ykorzystać  całej siły roboczej, jaką ow e k ra je  
dysponują. O cenia się, że bezrobocie w  Trzecim  Św iecie (bez bezrobocia 
u tajonego  na wsi i w  mieście) w ynosi ok 70— 80 m ln  ludzi. W najb liższym  
dziesięcioleciu przybędzie ok. 230 m l n  ludzi zdolnych do pracy. T ych  
300 m l n  Trzeci Ś w iat dzięki industria lizac ji nie jest zdolny za tru d n ić  
w  najbliższym  dziesięcioleciu. W A m eryce Ł acińskiej p rzy rost ludności 
zdolnej do p racy  w ynosił w osta tn ich  dziesięcioleciach ok. 2,5— 2,8%  
w  skali rocznej, za tru d n ien ie  zaś w przem yśle w  osta tn im  dziesięcioleciu 
nie p rzekraczało  1,7%  w  skali rocznej. Ocenia się, że pod koniec la t sześć­
dziesiątych około 30— 40 m ln  ludzi zawodowo czynnych nie m iało s ta łe j 
p racy; jeśli tren d  ch arak te ry sty czn y  dla la t sześćdziesiątych u trzy m a się, 
a w szystko na to w skazuje, w ów czas ok. ro k u  1973 ludzi zawodowo czy n ­
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nych bez s ta łe j p racy  będzie ok. 70 mln . D la porów nania w arto  w skazać, 
że w 1968 r. za trudn ionych  było ok. 70 m ln  ludzi. N ależy zdaw ać sobie 
spraw ę, iż rozw iązanie tego problem u w  k ró tk im  czasie jest rzeczą n ie ­
m ożliw ą. Je s t to u w arunkow ane nie ty le  tem pem  uprzem ysłow ienia, ile 
specyficzną techniką, tech n ik ą  pracooszczędną, k tó rą  m usi w ykorzystyw ać 
k ra j słabo rozw in ię ty  gospodarczo, co jest sprzeczne z n adm iarem  siły  
roboczej. A le głów nym  źródłem  dopływ u now ej techn ik i (przem ysłow ych 
środków  produkcji) są k ra je  gospodarczo rozw inię te. Nie zm ienia to  fak tu , 
że w n iek tó rych  k ra jach  A m eryki Ł acińskiej (A rgentyna, B razylia, M e­
ksyk) na coraz szerszą skalę rozw ija  się p rodukcję  dóbr inw estycy jnych , 
chociaż w  w ielu  p rzypadkach  nie został zabezpieczony pełny  (zam knięty) 
cykl p rodukcy jny . K ra je  gospodarczo rozw inię te  sto su ją  techn ikę praco­
oszczędną oraz zabezpieczają dużą skalę produkcji. Obie te cechy now o­
czesnej technik i w  obecnych w arunkach  A m eryki Ł acińsk iej w  pow ażnym  
stopniu  ham u ją  w zrost gospodarczy.

W ty m  kontekście do tykam y niezw ykle is to tne j kw estii, jaką jest ry ­
nek w ew nętrzny . Jednakże problem  ten  n ie sposób rozpatrzeć w  skali 
całego k o n ty n en tu  i s tąd  też dw a głów ne kom ponen ty  ry n k u  w ew n ętrzn e­
go (liczba ludności i dochód per capita) zostaną przedstaw ione w  układzie 
k ra jow ym .

P rzy jm u jąc  za p u n k t w yjścia liczbę ludności, m ożem y stw ierdzić, że 
jeśli pomln iem y k ra je  najliczniejsze (Brazylia, A rgen tyna , K olum bia i Me­
ksyk), w żadnym  z pozostałych (z w y ją tk iem  P eru ) liczba ludności nie 
p rzekracza 10 mln , a co w ięcej 12 państw  m a ludność do 5 mln . T aka licz­
ba n aw et bez uw zględnienia poziomu dochodu per capita  sam a przez się 
m ówi o bardzo w ąskim  ry n k u  w ew nętrznym .

Tablica 9

Dochód narodowy p e r  c a p ita  w dol. i liczba ludności w Ameryce 
Łacińskiej (ludność 1968 r. dochód 1968 r.)

Kraj Ludność w mln Dochód per capita

Argentyna 23,6 699
Boliwia 4,7 165
Brazvlia 88,2 271
Chile 9,3 465
Domln ikana 4,0 228
Ekwador 5,7 199
Gujana 0,7 262
Gwatemala 4,8 264
Haiti 4,6 75
Honduras 2,4 209
Kolumbia 19,8 279
Kostaryka 1,6 357
Meksyk 47,3 478
Nikaragua 1,8 316
Panama 1,3 477
Paragwaj 2,2 192
Peru 12,7 241
Salwador 3,2 245
Urugwaj 2,8 526
Wenezuela 9,7 761
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Z kolei jeśli uw zględnim y dochód p er capita, w ów czas jedynie w  dw óch 
p rzypadkach  (A rgen tyna i M eksyk) is tn ie je  zw iązek m iędzy w zględnie w y ­
sokim  dochodem  per capita —  jak  na A m erykę Ł acińską —  a liczbą lu d ­
ności, k tó ry  w jakim ś stopn iu  zabezpiecza rozw ój poprzez ry n ek  w ew nę­
trzny . To samo odnosi się rów nież do B razylii, k tó ra  w praw dzie  m a dochód 
na 1 m ieszkańca dużo niższy od pozostałych dw óch państw , n iem niej licz­
ba ludności w  pew nym  stopn iu  kom pensu je ów niski dochód.

Ogólnie m ożna stw ierdzić , iż p rzy  pow iązaniu  liczby ludności z w yso­
kością dochodu narodow ego per capita  w  p rzy tłacza jącej w iększości k ra ­
jów  A m eryki Ł acińsk ie j b rak  jest m ożliwości rozw oju  w oparciu  o ry n ek  
w ew nętrzny .

Skłania to do ponow nego podniesienia ro li procesów  in teg racy jn y ch  
d la  rozw oju  A m eryki Łacińskiej. Jednakże  należy  pam iętać rów nocześnie 
o podstaw ow ej trudności w  procesach in teg racy jn y ch , jaką  jest bardzo 
duża rozpiętość w poziom ie dochodu p er capita. Jeś li naw et pom iniem y 
sk ra jn e  w ielkości H aiti (najniższy) i W enezuela (najw yższy), k tó re  k sz ta ł­
tu ją  się jak  1 : 10 ,  to p rzy  następnych  będzie jak  1 : 4 (Boliwia do A rgen­
tyny). Są to różnice k ilk u  klas. M ożem y przy  ty m  stw ierdzić , że przy  tak  
dużych rozpiętościach w  dochodzie w  poszczególnych k ra ja ch  w y stęp u ją  
różne średniookresow e cele, w  dużym  stopniu  u tru d n ia jące  czy w ręcz 
uniem ożliw iające —  przejściow o — in teg rac ję  o p a rtą  na p rzesłankach  eko­
nom icznych.

Szczegółowe w nioski i oceny zostały już p rzedstaw ione uprzednio. 
W tym  m iejscu  chciałbym  jedynie zwrócić uw agę na dw a głów ne w nioski. 
P ierw szy: w praw dzie k ra je  A m eryki Ł acińsk ie j na  tle  pozostałego T rze­
ciego Ś w iata  re p rez en tu ją  najw yższy  poziom gospodarczego rozw oju, n ie­
m niej podobnie jak  pozostałe państw a Trzeciego Ś w iata  w  w iększości nie 
osiągnęły tego zespołu w arunków  społecznych i ekonom icznych, k iedy  
m ożliw y sta je  się rozw ój w zględnie sam oczynny i harm on ijny . D rugi: 
ch a rak te r trudności i b a rie r w zrostu  jest w pow ażnym  stopniu  zbieżny 
w Trzecim  Świecie jako tak im  i w  k ra ja ch  A m eryk i Ł acińsk ie j. R az je ­
szcze podkreśla to znane zjaw isko, iż niezależnie od licznych i w ażnych  
cech specyficznych, określa jących  rozw ój poszczególnych kra jów , na o k re ­
ślonych poziom ach rozw oju  ekonom icznego is tn ie ją  do rozw iązania po­
dobne prob lem y oraz w y stęp u je  podobny ty p  trudności w zrostu .

РАЗВИТИЕ ЛАТИНСКОЙ АМЕРИКИ НА ФОНЕ РАЗВИТИЯ СТРАН „Б ” В XIX
И XX ВВ.

В XX в. в развитии стран ,,Б ” , в противоположность XIX в ., наступает универсали­
зация общих экономико-технических закономерностей. Техническая закономерность тесно 
связана с четко выраженным техническим направлением промышленного производства; 
вторая же — обозначается все более открытым характером народного хозяйства. Эта по­
следняя проявляет тенденцию модификации в начальном периоде индустриализации.

Латинская Америка, равно в прошлом, как и в настоящее время, отличается самым 
высоким уровнем экономического развития среди стран третьего мира. Надо, однако, 
сказать, что по сравнению с 50-ми годами, темпы роста латиноамериканских стран в 60-ых 
годах ослабели; превышали темпы роста на африканском континенте, но были медленнее 
по сравнению с темпами роста азиатских стран. Латинская Америка, значительно превос­
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ходя уровень экономического развития остальных стран третьего мира, не смогла все же 
воспользоваться этим обстоятельством и ускорить темпы экономического развития.

Тем не менее направление преобразований в отраслевой структуре общественного- 
продукта отвечало общим тенденциям, сопутствующим экономике, которая опирается на 
технические предпосылки промышленной цивилизации. Эта структура предоставляла 
Латинской Америке гораздо более благоприятные, по сравнению с остальными странами 
третьего мира, условия современного развития. Положительные изменения в отраслевой 
структуре общественного продукта не особенно повлияли все же на темпы экономического 
развития в течение последних 20-ти лет.

Что касается внешнеторговых отношений, то надо отметить, что сносное положение 
в международной торговле постепенно и систематически ухудшалось, что ее позиция как 
экспортера тоже значительно пошатнулась, все более теряя свой вес. Несмотря на это,, 
по сравнению с 50-ми годами, взаимосвязь с мировой экономикой усилилась. Об этом сви­
детельствуют факторы эластичности импорта и экспорта в отношении национального до­
хода.

Вмешательство государства в область экономики в Латинской Америке довольно не­
значительно как по отношению к высокоразвитым капиталистическим странам, так и по 
отношению к остальным странам ,,Б ” . В среднем доля государственных издержек в ва­
ловой продукции составляет примерно 20%, в то время как в остальных странах ,,Б’ — до­
стигает 33%, как, впрочем, и в экономически развитых странах. В результате участие го­
сударства все еще слишком недостаточно для того, чтобы оживить экономику, как в тех­
нико-экономическом, так и общественном смысле.

На пути своего экономического развития Латинская Америка встречает ряд препят­
ствий, из которых важнейшими являются следующие: неразрешенный продовольствен­
ный вопрос наряду с высоким естественным приростом населения, что в конечном итоге 
тормозит процесс индустриализации; следующим тормозом являются экономические не­
поладки, вызванные полуэкономической урбанизацией и типичной экономией труда в про­
цессе индустриализации; и, наконец, существенным препятствием в развитии большинства 
латино американских стран является маленький и бедный внутренний рынок.

На основании всего вышесказанного можно утверждать, что страны Латинской Аме­
рики не перешагнули еще через тот барьер совокупности экономических и общественных 
условий, когда развитие экономики становится возможным и самодействующим процес­
сом. В то же время тип препятствий, мешающих росту Латинской Америки, подобен пре­
пятствиям, выступающим в остальных странах ,,Б ” .

DESARROLLO DE LA AMERICA LATINA EN LOS SIGLOS X IX  Y XX 
DESDE EL PUNTO DE VISTA DEL DESARROLLO DE LOS PAISES DEL MUNDO В

C ontrariam ente al desarrollo de los países del m undo В en el siglo XIX, el siglo 
XX trae  una universalización de las regularidades de desarrollo generales y econó- 
mico-técnicas. La prim era esta ligada al desarrollo un ila te ra l designado por la 
técnica de la producción industrial. En cambio la segunda al carácter cada vez m ás 
adaptable de la economía nacional. Esta últim a tiene una tendencia m odificadora 
duran te  el período de la previa industrialización.

La A m erica Latina representaba en el pasado y sigue representando actualm enţe 
el nivel de desarrollo económico más elevado de los países del tercer mundo. Sin 
em bargo el ritm o de aum ento en los años sesenta fue m enor que en los años cin- 
cuenta, m ayor que el ritm o de aum ento en el continente africano pero m enor en 
com paración a los países asiáticos. America Latina, a pesar de un nivel de desar­
rollo económico mucho m ayor en comparación a los demás países del m undo В, no 
estaba en condiciones de aprovecharlo a fin de acelerar el ritm o de aum ento eco­
nómico.

Sin em bargo, la direción de las reform as en la  es truc tu ra  d istribu tiva del p ro- 
ducto nacional estaba de acuerdo con las tendencias generales características para 
una economía basada en prem isas técnicas de la civilización industrial. Esta estruc­
tu ra  en America L atina era mucho más favorable desde el punto de vista del 
desarrollo moderno en com paración con el resto  del mundo B. Las reform as positi­
vas en la estruc tu ra  d istribu tiva del producto nacional en los pasados 20 años no 
han sido un estim ulante suficientem ente activo para él ritm o del desarrollo eco­
nómico.

En cuanto a las relaciones en el comercio ex terio r se puede afirm ar que la si- 
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tuación re la tiva  de la A m erica L atina en el comercio m undial fue em peorando cons­
tan te y sistem áticam ente, y la posición de Am erica L atina como exportador venia 
a ser cada vez peor. Sin em bargo, en com paración eon los años cincuenta aum entó 
la codependencia de la economía m undial. Lo dem uestran  los coeficientes de la elas- 
ticidad de la im portación y la  exportación en relación a la ren ta  nacional.

El intervencionism o en A m erica L atina está desarrollado de m anera re la tiva- 
m ente débil, tan to  en relación a los países capitalistas altam ente desarrollados como 
en relación a las otras partes del m undo B. La participación m edia de los gastos 
del Estado en el producto global es de menos del 20 por ciento, m ien tras que en 
el resto  del m undo B Ilega al 30 por ciento, adem ás es sem ejante la situación en los 
países económ icam ente desarrollados. En consecuencia el intervencionism o estatal 
sigue siendo dem asiado débil para hacer mas dinám ica la economía, tan to  desde 
el punto de v ista  técnico-económ ico como social.

Am erica L atina encuentra, en su desarrollo económico m uchas trabas, en tre  
las cuales vale m encionar como las m as im portantes: la fa lta  de solución del pro- 
blem a nutriticio , paralelam ente al elevado aum ento de la natalidad, lo que en con- 
jun to  frena el proceso de . industrialización; o tra trab a  la form an los resultados 
económicos que resu ltan  de la  sem i-económ ica urbanización y de la  industria liza­
ción que típicam ente ahorra  el traba jo ; y por últim o, una im portan te trab a  en la de­
sarrollo  es, p ara  la m ayoría de los países de A m erica L atina el m ercado in terio r 
lim itado y pobre. En consecuencia se puede afirm ar que los países de Am erica 
L atina no han sobrepasado el conjunto de condiciones sociales y económicas que 
conducen a que el desarrollo económico sea posible de m anera autom ática. Al mismo 
tiem po, el tipo de trabas del desarrollo es en A m erica L atina parecido al de las 
trabas que se encuentran  en los dem ás países del m undo B.
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